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K R O N I K A  K U P I E C K A
Z  dniem 1 b. m . w ygasło

Moratorium dla lokali komUoioycli
J a k  w ia d o m o , u sta w a  o  o c h r o ­

n ie  lo k a to r ó w  p o c z ą w s z y  o d  1985 
r o k u  w y łą c z y ła  z p o d  o c h r o n y  lo ­
k a to r ó w  lok a le  p r z e d s ię b io r s tw  
h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło w y c h  z 
w y ją tk ie m  lo k a li  z a ję ty c h  p r z e z  
p r z e d s ię b io r s tw a , k tó r e  w  m y śl 
u s ta w y  o p o d a tk u  p r z e m y s ło w y m  
z o s ta ły  z a lic z o n e  n a  r o k  1935 do 
p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h  
V I I  V III  k a te g o r ii  luib p r z e d s ię ­
b io r s tw  h a n d lo w y c h  IV  k a te g o r ii .

W s z y s tk ie  za te m  lo k a le  z a jm o ­
w a n e  p r z e z  p r z e d s ię b io r s t w a  h an  
d lo w e  i p r z e m y s ło w e  z w y ją tk ie m  
w y ż e j w y m ie n io n y c h  p o d le g a ją  
o g ó ln y ™  p r z e p is o m  o n a jm ie .

D e k r e t  P r e z y d e n ta  z 29 w r z e ś ­
n ia  1986 r . w p r o w a d z ił  p o n o w n ie  
c z a s o w e  m o r a to r iu m  d la  w y m ie ­
n io n y c h  lo k a li  p r z e w id u ją c ,  że  
są d  m ó g ł n a  w n io s e k  lo k a to r a  
o d r o c z y ć  te rm in  w y d a n ia  lo k a lu  
h a n d lo w e g o  lu b  p r z e m y s ło w e g o  
d o  d n ia  31 m a r c a  1939 r .

Z  d n ie m  z a te m  1 k w ie tn ia  1939 
rok u  w y g a a ło  m o r a to r iu m  o d n o -

' śn ie  d o  w s z y s tk ic h  lo k a li  h a n d lo -  s ią c  a w ię c  n p . k w a r ta ln ie  —  n a - 
w y c h  i p r z e m y s ło w y c h  z w y ją t -  je m  m o ż n a  w y p o w ie d z ie ć  n a jp ó ź -  
k iem  ty ch , k tó r e  p o d le g a ją  je s z c z e  n ie j na  3 m ie s ią c e  n a p r z ó d  n a  
o c h r o n ie  lo k a to r ó w  i o d tą d  od  1 k o n ie c  k w a r ta łu  k a le n d a r z o w e g o ; 
k w ie tn ia  b r . p r z y s łu g u je  w ła ś c i-  g d y  czy n sz  je s t  p ła tn y  irń e s ię cz -  
c ie lo w i  r e a ln o ś c i  t. j .  w y n a jm u ją -  n ie  —  n a  m ie s ią c  n a p r z ó d  n a  k o- 
cem u * -p ra w o  w y p o w ie d z e n ia  u - n ie ć  m ie s ią c a  k a le n d a r z o w e g o .

Nowe zadania -  nowe drogi
W iosenne obrady

Z? rządu Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu

m o w y  n a jm u  w  te r m in ie  u m ó w io ­
n ym , a w  b ra k u  u m ó w io n e g o  te r ­
m in u  —  u sta w o w y m .

W  m y ś l a rt. 390  k o d e k su  z o b o -

O d  1 k w ie tn ia  1939 ro k u  za tem  
p r z y s łu g u je  w ła ś c ic ie lo w i  p r a w o  
w y p o w ia d a n ia  n a jm u  lo k a li  w  
w y ż e j p o d a n y m  t e n m n ie  b e z  p rzy

w ią z a ń  u s ta w o w e  te r m in y  w y p o - ' to c z e n ia  ja k ic h k o lw ie k  p r z y c z y n , 
w ie d z e n ia  n a jm u  są  n a s tę p u ją c e  a lb o w ie m  lo k a le  te  b ę d ą  tr a k to -  

G d y  cz y n s z  je s t  p ła tn y  w  o d -  j w a n o  ja k o  n ie p o d le g a ją c e  o c h r o -  
s tę p a c h  ^zasu  d łu ż s z y ch  n iż  m ie -1 n ie  lo k a to r ó w .

Hd ) H
H E R B A T A  „Z  K O P E R N I K I E M "

W arszaw skie Tow . H andlu H erbatą
A .  D Ł U G O K Ę C K I , W .  W R Z E Ś N I E W S K I  S  A .

Warszawa, Ai. Jerozolimskie 119 
Jest m ltim p źródłem zakupów turtrprjcti Herbaty, Kawy, Kakao

W d n iu  12 b . m. o d b y ło  s ię  w 
G ru d z ią d z u  u r o c z y s t e  k o n s ty tu ­
c y jn e  p o s ie d z e n ie  Z a r z ą d u  G łó w ­
n e g o , z w ią z k u  T o w a r z y s tw  K u ­
p ie c k ic h  n a  P o m o r z u , p o ś w ię c o ­
n e  o m ó w ie n iu  p la n u  r e a l iz a c ji  
p r o g r a m u  p r a c  Z w ią z k u  n a  ro k  
1989, o b e jm u ją c e g o  w a ż n ie js z e  
p r o b le m y  o r g a n iz a c y jn e  k u p ie c ­
tw a  p o m o r s k ie g o .

Z a g a ja ją c  p o s ie d z e n ie  P r e z e s  
M a r c h lo w s k i w s k a z a ł n a  d o n io ­
s ło ś ć  c h w il i  o b e c n e j  i z a p e w n ił, 
że  k u p ie c tw o  p o m o rs k ie  d o b rz e  
r o z u m ie  s w o je  z a d a n ia  w z g lę d e m  
O jc z y z n y  i c z y n i w s z y s tk o , a ż e b y  
s ię  z n ic h  ja k n a jg o d n ie j  w y w ią ­
za ć . P r z e c h o d z ą c  d o  z a g a d n ie ń  
o r g a n iz a c y jn y c h  P r e z e s  M a r ­
c h lo w s k i p r z e d s ta w ił  p r o je k t

p r o g r a m u  u r o c z y s to ś c i ,  a m ą z a -  
n y ch  z  o b c h o d e m  20- le t n ie j  r o c z ­
n ic y  z a ło ż e n ia  Z w ią z k u  T o w a ­
rz y s tw  K u p ie c k ic h  n a  P om orzu *  
k tó r a  o b c h o d z o n a  b ę d z ie  w  j e s i e ­
n i r o k u  b ie ż ą c e g o  w  G ru d z ią d z u . 
Ś c iś le  z p o w y ż s z y m i u r o c z y s t o ś ­
c ia m i b ę d z ie  s ię  łą c z y ć  o r g a n iz o ­
w a n ie  W y s t a w y  —  P o k a z u  r o l i  
k u p c a  w  s p o łe c z e ń s tw ie  o r a z  w y ­
d a n ie  M o n o g r a fi i  J u b ile u s z o w e j 
Z w . T o w . K u p ie c k ic h  p . t. „ X X -I e  
c ie  H a n d lu  P o m o r s k ie g o "

W  z w ią z k u  z r o z w o je m  G d y n i 1 
h a n d lu  z a m o r s k ie g o  w y r a s ta ją  
p r z e d  k u p ie c tw e m  p o m o r s k im  w y  
ra źn ie  n o w e  z a d a n ia  w  d z ie d z in ie  
h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o , k tó r e  sk ło  
n iły  Z w ią z e k  d o  u tw o r z e n ia  s p e ­
c ja ln e g o  W y d z ia łu  d la  h a n d lu  z a -

S k o ro w id z
fabryk i hurtowni

p o l s k i c h
Tak zatytu łow any skorowidz ad­

resów  fabryk , hurtow ni i firm  pol­
sko - chrześcijańskich  je s t jedynym  
sum iennym  i pewnyth żródiem  in for  
m acyjnym  o w ytw órczości polsk iego 
przem ysłu  i rękodzieła.

W  w ydaw nictw ie tak niezm iernie 
ważnym  dla rozw oju  przedsię­
biorstw  rdzennie polskich nie powin 
no zabraknąć adresu żadnego w y­
tw órcy  Polaka i żadnego kupca hur 
tow nika i deta listy  polsk iego. Skoro 
w idz m iędzy innym i doskonale u łat­
wi rozpoznanie polskości każdej fir  
m y redakcjom  czasopism  zm uszo­
nym odpow iadać na za p j tania 
sw ych czyteln ików  pragnących  do­
wiedzieć się, k tóre  przedsiębiorstw a 
są polskie. Skorow idz poza źród łem  
in form acyjn ym  jest znakom itym  
środkiem  reklam ow ym , zd obyw ają ­
cym  w śród szerokich  rzesz konsu­
m entów  poularność dla placów ek 
polskich.

i ®  m o £ - &N ik o g o  nii

Kupcy maszeruia do
s u b s k r iia u ja c  i o ł y c z k a  I tn lc za

kas
R z e c z p o s p o l ita  w  p o t r z e b ie ! —  ] 

O to  h a s ło , k tó r e  p o tę ż n y m  e -  
e b e m  o d b i ło  s ię  w  s e r c a c h  w s z y ­
s tk ic h  P o la k ó w .

M u s im y  d z iś  ś w ia d c z y ć  ty le , w y s iłe k  
ile ś m y  n ig d y  je s z c z e  n ie  ś w ia d ­
c z y li , m u s im y  d a ć w s z y s tk o , n a  
c o  n as  stać i w ię c e j .  —  D o w ie -

I w youcjs. w z m a c n ia  n a szę  a rm ię , 
k tó r e j w  ra z ie  p o t r z e b y  s ta w ia -

N ie  cza s  n a  r o z w a ż a n ia  i k a l -  d z ie m y  ca łe m u  s p o łe c z e ń s tw u , że
k t i la c je , k u p ie c tw o  p o ls k ie  m u si 
d a ć  ś w ia d e c t w o  s w e j o f ia r n o ś c i, 
s w e j n a jw y ż s z e j g o t o w o ś c i  u c z e ­
s tn icz e n ia  w  w ie lk im  d z ie le  o b r o ­
n y  N a r o d u  i P a ń s tw a .

w e z w a n iu  W o d z a  A r m ii  je s te ś m y  
n ie  ty lk o  p o s łu sz n i, a le  ro zk a z  
J e g o  s p e łn ia m y  z e n tu z ja z m e m  i 
ra d o śc ią .

P a m ię ta jm y , ż e  k a żd y  n asz

O  p r a k t y k  w a k a c y jn e
dla uczniów szkół kupteckith

Iz b a  P r z e m y s ło w o  -  H a n d lo w a  
w  W a r s z a w ie  o r a z  o r g a n iz a c je

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ KUPIECKO
ZE  ZR ZE S Z . SA M O C H . P R Z E D S T - 

H AN  DL.
V  dniu lf> ij. b. odbyło się plenarne 

zebranie Sam odzielnych  Przedstaw i­
cieli H andlow ych w  Poznaniu.

Z  B R O D ZISK A  W L K P .
W  dniu 31 marca br. odbyło  się 

walne zebranie Zrzeszenia K unców  w  
Grodzisku W lkp., na k tórym  dokona­
no w yboru  now ych  w ładz. N a preze­
sa w ybrano jednogłośnie p. M aniec- 
kU go Jraz do zarządu pp. Szram kie- 
w icza, W aldę, Szneidera i Jańkiewi- 
o n .

Z E B R A N IE  K K K  W  K R A K O W IE
W  dniu 23 bm . w  gm achu G m na- 

zjum  K upieck iego przy ul. K apucyń­
skiej w  Krakowie odbędzie się zw y- 
caam e walne zgrom adzenie członków  
K rakow skiej K ongregacji K upieckiej. 
N a  porządku dziennym  m . in. uchwa­
lenie prelim inarza na 1939 r ., uzupeł­

n ia jący  w ybór 7 członków  R ady  K K K  
i 3 zastępców  oraz w y b ór  pięciu 
członków  K om isji K ontrolu jącej. 
Z E B R A N IE  SE K C JI SPOŻYM G ZEJ 

F R Z Y  K K K
W  dnru 26 m arca br. odbyło się d o ­

roczne w alne zebranie członków  Sek­
c j i  Kolonialne -  Spożyw czej przy 
K rakow skiej K ongregacji K upieckiej. 
B ranżow a ta sekcja  licząca opecnie 
około  300 członków , stanowi najlicz­
n iejszą  branżę w  K ongregacji K upiec­
k ie j.

W  w yn ;ku głosow ania na przew od­
n iczącego sekcji w ybrany został p. 
J. B obrow ski, na zastępcę p. J, Fi­
scher, jak o członkow ie w ydziału  pp. 
H. Berenicka, J. Dudek, W . Janikow ­
ski, St. Jankow ski, K . K otapka, J. 
K olasa, J. K ulka, L. Pieczara, St. 
S itabiński, E. śtęczkow ski. E . T ry - 
bulec i J. W róbel.

k u p ie ck ie  w y d a ły  d o  o g ó łu  ku - 
p ie c tw a  o d e z w ę  w z y w a ją c ą  do 
z a o f ia r o w y w a n ia  w a k a c y jn y c h  
p r a k ty k  s k le p o w y c h  d la  u c z n ió w  
i u c z e n ie  g im n a z jó w  k u p ie ck ich  
o r a z  p r a k t y k  b iu r o w y c h  d la  
m ło d z ie ż y  l i c e ó w  h a n d lo w y c h . 
P r z y ję c ie , p r a k ty k a n ta  n ie  p o c ią ­
g a  za  so b ą  ż a d n y ch  ob ow ią zk ów  
f ir m y  w o b e c  w ła d z  sk a r b o w y c h , 
c o  z o s ta ło  u s ta lo n e  o k ó ln ik ie m  
m in . sk a rb u .

W  W a r s z a w ie  1.200 m ło d z ie ż y  
o b u  p łc i  w in n o  o d b y ć  p r a k ty k i ku 
p ie c łc ie . D la te g o  też n a le ż y  d o  25 
b . m . p o ś p ie s z y ć  z z a d e k la ro w a ­
n iem  w  b iu r z e  S tow . k u p c ó w  P o l ­
s k ich  (Z ie ln a  5 0 ) p r a k ty k i w a k a ­
c y jn e j .

1 m y  d o  d y s p o z y c j i  n ie  ty lk o  m a ­
ją te k , a le  i ż y c ie .

| R o z u m ie m y , ż e  s u b s k r y p c ja  
P o ż y c z k i  n a  O b r o n ę  P r z e c iw lo t ­
n icz ą  m u si b y ć  d o k o n a n a  s z y b ­
k o . D la te g o  też z w r a c a m y  s ię  d o  
w s z y s tk ic h  k u p c ó w  P o la k ó w  z 
g o r ą c y m  b r a te rs k im  a p e le m , b y  
n ie  z w le k a ją c  an i c h w ili ,  s u b -  

| s k r y b o w a li  p o ż y c z k ę .
W  n a js z la c h e tn ie js z e j r y w a l i ­

z a c j i  w  u s łu g a ch  d la  R z e c z y p o ­
s p o lit e j  —  k u p ie c t w o  p o ls k ie  
m u s i m ie ć  a m b ic ję  m a s z e r o w a ­
n ia  w  p ie r w s z y c h  sze re g a ch .

K u p c y  P o la c y  d o  a p e lu !

N O l b f Y
N a cz e ln a  R a d a  Z rz e s z e ń  K u ­

p ie c tw a  P o ls k ie g o , w z y w a ją c  c a ­
łe  k u p ie c tw o  c h r z e ś c i ja ń s k ie  d o

ja k  n a jw ię k s z e g o  u d z ia łu  w  s u b ­
s k r y p c ji  p o ż y c z k i  i w ie rz ą c , że 
k a żd a  p o ls k a  f ir m a  z a d e k la ru je  
m a k s im u m  te g o , n a  c o  ją  stać, 
s tw ie rd z a , ż e  n o r m y  s u b s k r y p c ji  
n ie  p o w in n y  b y ć  w  ż a d n y m  w y ­
p a d k u  n iż sz e  o d  n o rm , ja k ie  s to ­
s o w a n e  b y ły  p r z e z  k u p ie c tw o  
p o ls k ie j p r z y  s u b s k r y p c ji  P o ż y c z ­
k i I n w e s t y c y jn e j ,  a w ię c  m in i­
m u m  n o r m y  n a  s u b s k r y p c ję  P o ­
ż y c z k i  P r z e c iw lo t n ic z e j  w y n o s ’ 5 
p r o c . r o c z n e g o  d o c h o d u  p r z e d s ię ­
b io r s tw a , o s ią g n ię te g o  w  ro k u  
1938.

G d y b y  je d n a k  k w o ta  u sta lon a  
n a  p o d s ta w ie  5 p r o c . o d  d o c h o d u  
w  ro k u  u b ie g ły m  b y ła  n iższą  od  
n iż e j p o d a n y c h  n o rm , n a ten cza s  
n a le ż y  s u b s k r y b o w a ć  n a  P o ż y c z k ę  
O b r o n y  P r z e c iw lo t n ic z e j  c o  n a j ­
m n ie j su m ę , p o d a n ą  w e d łu g  n o rm  
n a s tę p u ją c y c h :

I, kat. h a n d lo w a
w  W a r s z a w ie  i w  I  k la s ie  m ie js c o w o ś c i  
w  II  i I I I  k la s ie  m ie js c o w o ś c i  
w  I V  k la s ie  m ie js c o w o ś c i

III. kat. h a n d lo w a
w  W a r s z a w ie  i w  I  k la s ie  m ie js c o w o ś c i  
w  p o z o s ta ły c h  k la sa ch  m ie js c o w o ś c i

IV . kat. h a n d lo w a

4 .006 .—  zł. 
800 .—  zł. 
500 .—  zł. 
300 .—  zł.

2 0 0 .—  zł. 
1 0 0 —  zł. 

40 .—  zł.

D la  p o ś r e d n ik ó w  h a n d lo w y c h  
(p o ś r e d n ic y  h a n d lo w i n ie  u tr z y ­
m u ją c y  b iu r  i w y k u p u ją c y  p a -

w  W a r s z a w ie  i m ie js c o w o ś c i  I  
w  m ie js c o w o ś c i  I I  k la s y  
w  m ie js c o w o ś c i  I I I  i  I V  k la s y

te n ty  w e d łu g  cz ę ś c i II  lit . D . 
r y f y ) :

ta -

■klasy 300.—  zł.
2 0 0 .— • zł- 
1 00 .—  zł-

T i r r

O L E  S T E F A N I 9)

DZIEWCZYNA,
S A M O C H Ó D  J P I E S

K O W 1 E Ś Ć

Brzekłąd auto ryzowany Eugemuaza Bałuckiego

—  A , la k ... z m a c o c h ą  paiiL , p r z e p r a s z a m ! —  
p o p r a w i ł  s ię  z m ie s z a n y  n ie c o .  -—  W id z i e l i  w ię ź n ia  
n a  s z o s ie ...  —  U r w a ł  i s t a r a ją c  s ię  z a tu s z o w a ć  
m im o w o ln ą  n ie z r ę c z n o ś ć  z a p y t a ł :  - B ę d z ie  d u ż e
p r z y ję c i e ?

—  O , n ic ,  m a łe  z e b r a n ie  w  r o d z in n y m  k ó łk u .  
O jc ie c  n a w e t  w  s w o je  u r o d z in y  p r a c u je  d z ie s ię ć  
g o d z in  i w  o g ó le  n ie  lu b i  w ię k s z e g o  to w a r z y s t w a , 
b o  to  g o  m ę c z y .

-  T a k  —  p o d ją ł  F o s t e r  —  a le  p r z e d  d w o m a  
m ie s ią c a m i p a ń s tw o  d o k t o r o s t w o  w y d a  1 i p r z y j ę ­
c ie  n a  c z t e r d z ie ś c i  k i lk a  o s ó b .  W i e m  d la te g o ,  że  
z „ G a r l t o n u "  w z ię l i  s łu ż b ę  i w ła ś n ie  je d e n  z l o ­
k a jó w .. .

— : T o  u r z ą d z a ła  V io le t ,  m o j a  m a c o c h a  —  p r z e ­
r w a ła  J a n e t  G r e g o r y  u w a ln ia ją c  h a m u le c .  —  K o ,

ju ż  m u s z ę  je c h a ć .  T a r k a  s ię  g n ie w a , a o p i 'ó c z  te­
g o  p a n  z m o k n ie  n a  ty m  d e s z c z u , in s p e k t o r z e .

F o s t e r  u ś m ie c h n ą ł  s ię  i g łą b ie j  w c is n ą ł  c z a p ­
k ę  n a  g ło w ę .

—  T o  m n ie  n a jm n ie j  m a r t w i ,  p r o s z ę  p a n i. 
C h c ia łb y m  ju ż  p r z y c h w y c i ć  u c ie k in ie r a .  A le  to  je s t  
s p r y c i a r z !

—  O b y m  ty lk o  n ie  w p a d ła  m u  w  r ę e c  z a ­
n ie p o k o i ła  s ię  t r o c h ę  d z ie w c z y n a .

—  N ie , p r o s z ę  p a n i ,  to  je s t  z u p e łn ie  niem ożli­
w e . J u ż  g o  lu  n ie  m a . W i e m  n a  p e w n o ,  b o  p r z e ­
tr z ą s n ę l iś m y  d o k ła d n ie  c a łą  o k o l i c ę .

—  A  k to  to  je s t ?
—  P r z e s ie d z ia ł  ju ż  d z ie s ię ć  la t. N ie c h  p a n i z a ­

p y ta  w  d o m u . O jc ie c  m u s i g o  z n a ć , n a z y w a  się  
D a n ie l  H o p e .

—  D o b r z e ,  z a p y ta m . D o  w id z e n ia ,  in s p e k t o ­
r z e !

—  D o  w id z e n ia ,  s z c z ę ś l iw e j  p o d r ó ż y  i w e s o łe j  
z a b a w y !

I n s p e k t o r  z a s a lu t o w a ł  i c o f n ą ł  s ię , b y  n ie  t r a ­
f i ć  p o d  n a tr y s k  z b r u d n e j  w o d y .  J a n e t  G r e g o r y  
s k in ę ła  g ło w ą ,  z a p a l i ła  la ta r n ie  i r u s z y ła .  P r z e ­
j e c h a ła  p r z e z  w z n ie s ie n ie  i s k r ę c a ją c  n a  le w o ,  
s p o s t r z e g ła  w  o d d a l i  s y lw e tk ę  k o b ie c ą .  R o z p o z n a ­
ła  w  n ie j  te s a m ą  d z ie w c z y n ę ,  k tó r ą  w id z ia ła  
w  g o s p o d z ie .  Z m n ie js z y ła  s z y b k o ś ć ,  g d y  s ię  z n ią  
z r ó w n a ła  i s k in ę ła  g ło w ą .  D z ie w c z y n a  z b l iż y ła  s ie  
d o  s k r a ju  s z o s y ,  s p o jr z a ła  w  s t r o n ę  w o ln o  s u n ą c e ­

go sam ochodu. Przy świetle górnej ruchomej la­
tarni Janet Gregory ujrzała bladą twarz i 3 uze 
czarne przenikliwe oczy, na które przy pierwszym  
spotkaniu zwróciła m im o woli uwagę. W  nagłym  
niezrozum iałym  odruchu zatrzym ała wóz.

—  Mogę panią podwieźć. D okąd pani idzie?
Dziewczyna zawahała się.
—  Pani jest bardzo uprzejm a —  odpow iedzia­

ła wreszcie. —  Idę do najbliższej stacji kolejow ej.
—- Będziem y tam za dziesięć m inut. Niech pa­

ni siada... Posuń się, Tarka!
Dziew czyna otworzyła drzwiczki, popatrzyła  

ua psa i wsiadła. Jej lichy płaszczyk nasiąkł wo­
dą i w ydzielał ostry zapach wilgoci. Tarka obw ą- 
chał nieznajomą i schow ał się pod derkę.

— - Niech pani dobrze zatrzaśnie drzwiczki... 
T ak ! Teraz m ożem y jechać!

Janet obrzuciła sąsiadkę ukradkow ym  spojrze­
niem. Dziewczyna była bardzo blada, patrzyła  
m artwo na szosę opływ ającą w-odą; tylko gęste 
czarne brwi chwilam i drgały nerwowo.

—  W strętna pogoda, praw da? —  rzuciła Ja­
net, aby cokolw iek powiedzieć.

Dziewczyna m ocniej zacisnęła wargi. Janet też 
zam ilkła i całą uwagę skupiła na drodze. W  oz sil­
nie zarzucało na m okrej gładkiej jezdni, w każ­
dym m om encie m ógł się ześlizgnąć i stoczyć do 
rowu. W k rótce przez deszczową zasłonę błysnęły  
światła dworca kolejow ego. (D . e. n ,).

g ra n icz n e g o , k tó r y  ju ż  o d  m ie s ią  
ca  p r a c u je  n a  te r e n ie  G d y n i. Z w ią  
z e k  p o d ją ł  s ię  te g o  z a d a n ia  d la ­
teg o , że  n a  k u p ie c t w ie  p o m o r ­
sk im  s p o c z y w a  o b o w ią z e k  p o w ią ­
za n ia  h a n d lu  c a łe g o  k ra ju  
z h a n d le m  z a m o rsk im . Z a d a n ie  to 
Z w ią z e k  m o ż e  sp e łn ić  ty m  ła t ­
w ie j ,  że  za p o ś r e d n ic tw e m  N a ­
c z e ln e j R a d y  Z r z e s z e ń  K u p ie c ­
tw a  P o ls k ie g o  w  W a rs z a w ie  p o ­
s ia d a  o n  łą cz n o ś ć  o r g a n iz a c y jn ą  7 
c a ły m  k u p ie c tw e m  p o lsk im

Z a g a d n ie n ie  o r g a n iz a c ji  b r a n ­
ż o w e j k u p ie c tw a  z r e fe r o w a ł  D y ­
r e k t o r  Z w ią z k u  p . J . R a d n je w s k i. 
u w y p u k la ją c  tr u d n o ś c i, ja k ie  n a ­
su w a  te g o  r o d z a ju  s y s te m  o r g a n i­
z a c y jn y .

P r e le g e n t  w  k o n k lu z ji  s tw ie r ­
d z ił  je d n a k ż e , że  p o m im o  p o w y ż ­
s z y c h  tru d n o śc i zrzeszen ia  b r a n ­
ż o w e  w  h a n d lu  m u szą  b y ć  zer 
g a m izow a n e  w  n a jb liż s z y m  c z a ­
sie.

W  te j sa m e j p r a w ie  p ła s z c z y ż  ■ 
n ie  co  z a g a d n ie n ia  o rg a n iz a c ji  
b r a n ż o w e j le ż ą  za g a d n ie n ia  o r g a ­
n iz a c ji  k u p ie c tw a  w ie js k ie g o . 
S p r a w ę  tę  z r e fe r o w a ł  p. M g r. F . 
M ich a lik , d a ją c  w  k r ó tk im  r e fe ­
ra c ie  ch a r a k te r y s ty k ę  k u p ie c tw a  
w ie js k ie g o  n a  P o m o r z u  o r a z  ra m y  
o r g a n iz a c y jn e , w  k tó r e  n a le ż a ło ­
b y  u ją ć  k u p ie c tw o  w ie js k ie

K o r z y s ta ją c  z o b e cn o śc i p r z e d ­
s ta w ic ie l ;  I z b y  P r z e m .-H a n d lo ­
w e j,  p r z e d s ta w io n o  w  o b s z e r n ie j­
s z y m  r e fe r a c ie  s p r a w ę  e g z a m in ó w  
d la  u c z n ió w  h a n d lo w y c h  R e fe r u ­
ją c  s p r a w ę  p . M g r . M ic h a lik  p o  
d a ł d o  w ia d o m o ś c i,  że  Z w ią z e k  
p r z e o r o w a d z i ł  w  te j s p r a w ie  r o ­
z m o w y  z K u r a to r iu m  O k r. S z k o ln . 
P o m o r s k ie g o , k tó r e  u z g o d m ło  ze
Z w . T o w . K u p ie c k ic h  ń a  P o m o ­
rzu z a sa d n icze  w y ty c z n e  r e g u la ­
m in u  e g z a m in ó w  w  m y ś l k tó r y ch  
p ie r w sz e  e g z a m in y  te g o  ro d z a ju  
m a ją  s ię  o d b y ć  w s ty e z n iu  194C r o ­
ku.

R ó w n o c z e ś n ie  p r e le g e n t  zd&I 
s p ra w o z d a n ie  z o d b y t e j a k c ji  w ie ­
c z o r ó w  d y s k u s y jn y c h  d la  ł o w i e c ­
tw a  p o m o r s k ie g o , k tó r a  d a ła  wy 
n ik i z u p e łn ie  z a d a w a la ją c e :

P . M g r . K . K u b ia k , r e fe re n t  
C p jt r a l i  K w ią zk u  z o b r a z o w a ł w  
sw o im  p r z e m ó w ie n iu  p r a c e  o r g a ­
n iz a c y jn e  Z w ią z k u  T o w a r z y s tw  
K u p ie c k ic h , p rzop  r o w a d z o n e  nu 
te re n ie  K u ja w  W ło c ła w s k ic h

U ro cz y s l a cz ę ś ć  p o s ie d z e n ia  p o ­
p r z e d z o n a  b y łą  P r z e d p o łu d n io w y ­
m i o b ra d a m i Z a r z ą d u  G łó w n e g o  
w  c z a s ie  k tó r y c h  u k o n s ty tu o w a ło  
się P r e z y d iu m  Z w ią z k u , w  śkłao 
k tó r e g o , n ie za le żn ie  o d  o s o b y  p 
P re ze sa  M a r c h lo w s k ie g o , k tór* ' 
zos ta ł w y b r a n y  na  W a ln y m  R o c z ­
n y m  Z je ź d z ie  D e le g a tó w  w  lu ty m  
r - b . w  T o r u n iu  n a  p r z e c ią g  la t 
3 -c h , w e s z li  ja k o  w ic ep re zesi: 
R a d ca  A . R u c h n ie w ic z  —  G r u /  
d z ią d z , P r e z e s  C z. N o w a c k i  —  
G d y n ia , P r e z e s  S. C y lk o w s lć  —  
B y d g o s z c z , P r e z e s  A  M oleraki —  
T o ru ń . S e k r e ta r z e m  Z w ią zk u  z a ­
s ta ł ra d c a  p . A . K o r z e n io w s k i  a 
s k a rb n ik ie m  p. K  P iątku  irsłd.

P o n a d to  d o k o n a n o  w y b o ru  n a -  
‘ W i j ą c y c h  k o m is y j s ta ły c h : sta­

tu to w e j, o p in io d a w c z e j ,  w n ioak o- 
w e j o r a z  b u d ż e t o w e j ,  a ta k ie  w y ­
s łu c h a n o  s p r a w o z d a ń  i  k o n fe re n - 
c y j  p r a s o w y c h  o d b y t y c h  w  B y d ­
g o sz cz y , G d y n i, Grudir ądzu i T o ­
r u n iu  o r a z  z w izy ta cy j tow a ­
r z y s tw  z w ią z k o w y c h . P b w y b o ­
r z e  w iz y t a t o r ó w  poszczególnych  
to w a r z y s tw  z w ią z k o w y c h  zaro.a - 
n o w a n o  p r z e s z ło  12 k o n is p o n d e a  
t ó w  z w ią z k o w y c h  w  ty c h  m ie j­
s c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  są  j e ­
s z cz e  c z y n n e  d o t y c h c z a s  to w a ­
r z y s tw a  z w ią z k o w e . U ch w alan o 
r ó w n ie ż  r e s ty tu o w a ć  to w a r z y s tw a  
k u p c ó w  w  G n iew ie , O sin  i  p o w o ­
ła ć  d o  ż y c ia  szereg  in n y c h  to w a ­
r z y s tw , a tak że  zorga n izow a ć w  
s ie rp n iu  z ja z d  o k r ę g o w y  w  T u ­
choli.


